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pismo poświęcone sprawom ekonomicznym i społecznym
okręgu: Sambor, Stary Sambor, Turka

wychodzi w każdą niedzielę.
Prefi«merała * dostawą do domu albo z przesyłką pocztową.-
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Prenumerować można w Adminiatracyi w Samborze Blich 1. 1.

i we wszystkich Urzędach pocztowych.
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C E H A OGŁOŚ ZEŃ:
Zwyczajno osłodzenia za jeden wiersz petitow y albo jego 
miejsoe 10 hal. — Drobne ogłoszenia po 8 hal. od wyrazu. 
K om unikaty pryw atne umieszczone po Zapiskach kronikar- 
skioh i w rubryce Nadesłane za jeden wiersz petitow y 20 h. 

Za artyku ły  odnośne Redakcya nie odpowiada. 
Bękopisów nie zw raca się.

Wydawnictwem kieruje Komitet redakcyjny. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.

Pojedyncze numery: „Gazety Samborskiej" nabywać można w Adminiatracyi, tudzież we wszystkich ajencyach sprzedaży dzienników, 
w księgarni p. Stoncla i w głównej trafice p. Raaba w Samborze.

Dział gospodarczy.
Z Oddziału c. k. galic. Tow. gosp. w Samborze.

Na posiedzeniu Rady Oddziału, które odbyło się 
w dniu 21. lutego 1907. pod przewodnictwem prezesa 
p. Stefana kr. Komorowskiego załatwiono następujące 
sprawy:

1) Odczytany przez sekretarza protokół z ostat­
niego posiedzenia Rady przyjęto bez uwag do wiado­
mości.

2) Uchwalono poprzeć petycyę Oddziału Sokal- 
skiego w sprawie wniesienia protestu przeciw niektórym 
ustępom projektowanego przez Wydział kraj. nowego 
regulaminu dla sług,

3) Uchwalono poprzeć petycyę Oddziału poku- 
ckiego w sprawie nieuzasadnionego odroczenia Ogólnej 
Rady do maja b. r. a to przez wzgląd na okoliczność, 
źę termin urządzenia tej Rady w marcu byłby o wiele 
właściwszy.

4 ) D la  zgłaszających się z przystąpieniem  do Od­
działu Kółek rolniczych wyznaczoną została wkładka 
roczna w kw. 4. kor. i taką sarną kwotę uiścić mają 
Kółka rolnicze jednorazowo tytułem wpisowego.

5) Deklaracye przystąpienia do Oddziału Kółek 
rolniczych w Laszkach murowanych, Czukwi i p. Zyg­
munta Szustra z Glinnego uchwalono przedłożyć na na- 
stępnem W alnem Zgromadzeniu do uwzględnienia.

6) Zastępcą przewodniczącego obrany został p. 
Tomasz Ujejski.

7) Uchwalono w końcu wnieść imieniem Oddziału 
do Komitetu petycye o udzielenie następujących sub- 
wencyi:

a) na urządzenie zebrań członków Tow. gospod. 
w Turce i Starym Samborze w br, kw .300 . kor.

b) na urządzenie kursu ogrodnictwa i wyrobu win 
owocowych 300. kor. i

c) na urządzenie wystawy przeglądowej bydła 
400. kor.

8) Ogłoszenie Namiestnictwa odnoszące się do za- 
kupna remont dla pułków konnych obrony krajowej w 
marcu b. r., uchwalono umieścić w dziale gospodarczym 
Gazety Samborskiej.

Ogłoszenie.do L. IX .51!
87

Ohcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż 
koni skarbowi wojskowemu z pominięciem pośredników 
c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zaku­
pić na wiosnę 1907. remonty, a to wyłącznie dla c. k. 
obrony krajowej na jarm arkach, które się odbędą w Ga- 
licyi według następującego programu:
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Z ruchu przedwyborczego.
Zainicyowane przez burmistrza p. dra Steuer- 

tnanna zgromadzenie celem przeprowadzenia wyboru 
Komitetu przedwyborczego dla miasta Sambora z okrę­
gu Sambor-Gródek, odbyło się w dniu 17. b. m. w sa-

Jarm arki odbędą się
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li tut. Sokoła, przy współudziale około 400. osób. wśród 
których jednakże zauważyć było można liczne jednostki, 
do brania udziału w zebraniu tern jeszcze nie upraw­
nione.

Zebranie zagaił p. dr. Steuermann treściwą prze­
mową, w której wykazał na zmienioną sytuacyę, spo­
wodowaną zmianą ordynaoyi wyborczej a następnie pod­
niósł tę okoliczność, że w zwiększonej Radzie państwa, 
liczącej 516. posłów daleko mniejsze, aniżeli dotąd bę­
dą miały znaczenie indywidua, że przeto w celu osiąg­
nięcia jakichkolwiek zdobyczy praw politycznych trzeba 
zrzeszyć się i związać solidarnością.

Kardynalnymi wymogami przyszłego kandydata 
są: 1) iżby przyznał się do narodowości polskiej i 2) 
ażeby zobowiązał się wstąpić do K oła polskiego.

Po przemówieniu tern nastąpił wybór przewodni­
czącego zebrania, którym większością głosów obrany 
został dyrektor gimn. p. Józef Szafran. N a sekretarza 
powołany został p. Paweł Daniluk.

Przewodniczący udzielił najprzód głosu p . H u ­
bertowi Lindemu, który w przemowie swej poruszył 
sprawy już przez poprzedniego mówcę w zagajeniu pod­
niesione. P. Linde odczytał następnie listę członków 
Komitetu ułożoną przez 5. mężów zaufania, na której 
umieszczono 15. przedmieszczan, 4. rękodzielników i 31. 
osób z pośród miejscowej inteligencyi i Izraelitów.

Z odmienną propozycyą wystąpił p. dr. Alfred 
Winogrodzki, przedkładając drugą listę, oznaczoną na­
pisem: „Polski Komitet wyborczy miasta Sambora". Na 
liście tej, sporządzonej prawdopodobnie przez Naczelną 
Radę tut. stronnictwa demokratyczno-narodowego, u- 
mieBzczono 12. przedmieszczan, 15. rękodzielników i 
23. pracujących umysłowo. Z powodu, iż na przedło­
żonej drugiej liście nie uwzględniono wcale Izraelitów, 
zaproponował p. dr. Winogrodzki, ażeby umieścić na 
niej jeszcze 12. członków mojżeszowego wyznania.

Ponieważ żaden z uczestników zebrania więcej do 
głosu się nie zapisał, zamknął p. przewodniczący dys- 
kusyę a natomiast otworzył debatę nad kwestyą for­
malną, a mianowicie nad tem, w jaki sposób przepro­
wadzonym ma być wybór członków Komitetu.

W toku tej dyskusyi przedłożył p. Mieczysław 
Polaczek przewodnictwu zebrania trzecią listę druko­
waną, na której umieszczono 18. rękodzielników i prze­
mysłowców, 15. pracujących umysłowo, 10. Izraelitów 
i 12. przedmieszczan. Tę ostatnią listę ułożyć mieli

Odczyt, wygłoszony 19. listopada 1905. w Brodach.
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Rozświetlona i rozśpiewana przyroda wiosenna 
upaja go jak wino i pod jej wpływem na chwile, w któ­
rych spływa z nią w jeden magiczny strumień, w któ­
rych zatraca świadomość istnienia odrębnego. Czasem 
w zmierzchu ogarnia go lęk cichy: widzi rozpięte sieci
zła i bolu nad światem, lecz dusza, zdrowa i świeża 
otrząsa się rychło i z wiarą patrzy ku świtom dnia 
jutrzejszego . . .

Zaufanie ku życiu woła go w świat, widziany przez 
pryzmat marzenia i spokoju. Z pieśnią na ustach biedny, 
samotny podróżnik idzie przez ziemię i nie pożąda mi­
łości ni bogactw, bo wystarcza mu wiosna i słońce i 
kwiaty. Każdy smutek prześpiewa, o każdej tęsknocie 
zapomni, spływając w jedno z rozpromienioną naturą. 
Jego „Pieśni z podróży" drgają werwą i swobodą serc, 
które upojone winem młodości i wiosny, nie czują cię­
żaru życia i śpiew bujny, szyderczy rzucają innemu po­
koleniu:

Beatus ile homo,
Qui sedet in sua domo 
E t sedet post fornacem 
E t habet bonam pacem . . .

Nie szukać u nich bezdennej głębi uczucia ni 
myśli, pełnia życia wybucha strumieniem, iakaś tężyzna 
ludzi, którzy żyć poczęli w odrodzonej, młodej ojczyźnie 
wzrosły na gruzach panowania Franków. Je s t to zu­
pełna antyteza tej poezyi, co się oplata koło istnień 
ziemi i z ich soków czerpie ból i znękanie. Pieśń Eichen- 
dorffa tylko ciszy i koi. Jego łączność z naturą, odczu­
wanie jej drgnień, — to nie żywiołowy krzyk radości 
Byrona, to nie potężne uwielbienie Boga przez Cole- 
ridge’a, ani panteistyczne zagubienie się w niej Scbelley’a. 
Romantyzm niemiecki nie był negacyą istnienia, on 
szukał tylko dróg, zbliżających ideał, nierzeczywistość 
starał się połączyć z rzeczywistością, świat nadzmysłowy 
z życiem na ziemi, stwarzając mitologię na gruncie 
chrześcijańskim i narodowym, Zaludnił świat istotami 
fantazyi marzenia, personifikując siły natury, a w ten 
sposób wytważając ścisłą, nierozdzielną łączność czło­
wieka z życiem drugiem i wpływ tegoż na doczesne 
istnienie. Dla ludzi dawnych natura była akcessoryum, 
tłem życia, dla romantyków jest duszą życia.

Eichendorff kochają tylko i widzi w jej kresie 
wiosennej i letniej: jej piękno spływa z spokojem jego 
serca, które staje się drgającem śpiewem skowronka, 
lecącego w lazury. Lubi poranki zamglone, gdy lasy i 
wzgórza się budzą, bo świt niesie mu zapomnienie chłodu 
i grozy nocy i wiarę w szczęście.

„Nichts ist so triib in Nacbt gestellt,
Der Morgen liebt macbCs wieder g u t../1 

Ogarniają go pogodne marzenia w uśpionym lesie, 
nad którym świecą gwiazdy. Czasami wczuwa się tak 
dalece w naturę, że wszystko, co go otacza, wydaje 
mu się rojeniem sennem. Na jej tle czarownem tka 
poeta swą tęsknotę lub swe zachwyty miłosne, które 
przez to stają się czemś przedmiotowem, ściśle spojonem 
z- przyrodą, bez której istnieć nie mogą. Dlatego jego 
liryka miłosna nie ogarnia szerokiej skali uczuć, nie 
wybija się jako ruch żywiołowy, będący sam w sobie 
całym światem i dlatego nie może poznać ani roztrzą- 
snąć tak, jak „Buch der L ieder“ Heinego. Nie płynie 
z głębi odwiecznej, jest tylko upój nem rozmarzeniem 
się w obliczu przyrody. (C. d. n.)

Drukarnia Schwarza i Trojana w Samborze przyjmie ucznia do praktyki.
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członkowie Tow. „Gwiazda" i stąd też nazwano ją li­
stą „Gwiazdy".

Po krótkiej dyskusyi uchwalono glosować na po­
szczególnych kandydatów przez podniesienie rąk, co jed­
nakie okazało się wcale niepraktycznem, bo po przy­
jęciu w ten sposób zaledwie kilku członków do Komi­
tetu, powstał na sali taki hałas, chaos i wrzawa, że p. 
przewodniczący rad nie rad zmuszony był Zgromadze­
nie rozwiązać.

Akcya wyborcza w okręgu pow. Sambor— Rudki.
N a poufnem zebraniu mężów zaufania z gmin po­

wiatu Sam borski go, które odbyło się w Samborze, dnia 
18. b. m., delegatem do Rady naród, obrany został je ­
dnogłośnie naczelnik gminy Sąsiadowice, p. Tomasz 
Malejki. __________

Lista Komitetu polskiego wyborczego, 
ułożona przez stronnictwo naród, demokratyczne.

1) Tomasz Mrozek, 2) Marcin W anat, 3) F ran ­
ciszek Ziemniak, 4) J a n  Ziemniak, 5) Mateusz Mrozek, 
6) Sebastyan Mitek, 7) Sebastyan Skraba, 8) Jan  Cy- 
kowski, 9) Michał Bródka, 10) Wawrzyniec Byrka, 
11) Michał Żylak, 12) W alenty Ziembowicz, 13) Jan  
Pukajło, 14) Franciszek Dziedzic, 15) Julian  Stano- 
WBki, 16) Antoni Dąbrowa, 17) Andrzej Pawłowicz, 
18) Józef Gospodarek, 19) Franciszek Darasz, 20) J a n  
Kot, 21) J a n  Cincio, 22) Michał Mazur, 23) Mieczy­
sław Polaczek, 24) Józef Jarosz, 25) Andrzej Jarosz, 
26) Jan Nedwidek, 27) Jan  Łukaczyński, 28) ks. Ho- 
łowióski, 29) Ks. Makowiec, 30) H ubert Linde, 31) 
Jan Komarnicki, 32) Dr. Alfred Winogrodzki, 33) J ó ­
zef Szafran, 34) D r. Bronisław Potocki. 35) Donicht, 
36) D r. Biegelmajer, 37) Ja n  Głąbióski, 38) Adolf 
Cwetko, 39) Kościuk, 40) Brosch, 41) Sądel, 42) Igna­
cy Sekura, 43) J a n  Niezabitowski, 42) Edward W ier- 
czak, 45) Stanisław Czajkowski, 46) Babiński, 47) Ks. 
Herman Kulisch, 48) Dr. Józef Steuermann, 49) L o­
rek, 50) Jan Krupiński.

Lista Komitetu przedłożona przez p. M. Polaczka.
Dr. Potocki, Ks. Makowiec, Petrymusz, Dr, Ste­

uermann, Mandel prof., Linde Hubert, Wierczak E d ­
ward, Mrozek Tomasz, Ziemniak Jan , Kling Karol, 
Singer, religiant, Neuberg Maurycy, Darasz, Ks. Hoło- 
wiński, Głąbiński, Ziemniak Wojciech, Dąbrowa Anto­
ni, Kobier/.yóski Jakób, Ruder Ignacy, Schorr Henryk, 
Bródka Michał, Ziemniak Franciszek, Krzyżanowski, 
Szafran dyrektor, Komarnicki, Polaczek Mieczysław, 
Sandowicz B., Fleck krawiec, Wójcik, Ujejski, K o­
złowski, Cykowski Ja n , Jarosz Józef, Boberski, G o­
spodarek Józef. Radecki, Słaby Jan , K ot Jan , Sekura, 
Bielawski Mieczysław, Myrdzio, Mitek Sebastyan, Dr. 
Reizes, Mrozek Jan , Fichtelberg Leon, Donicht radca, 
Biniarz, Bródka Michał, E isner dyrektor, Łukaczyński 
Józef, Nedwidek Jan , Świechło, najstarszy syn Jana, 
Stefanowski Stanisław, Polner Franciszek, Żylak M., 
Ziembowicz M., Łukaczyński Jan .

Lista członków Komitetu
przedwyborczego, wybranego ua posiedzeniu w 
dniu 20. lutego 1907. urządzonem przez bur­

mistrza p, dr. Steuermanna.
1) Marcin W anat, 2) Wojciech Ziemniak, 3) W a­

wrzyniec Byrka, 4) Kaz. Skraba, 5) Marcin Łobos, 
6) J a n  Ziemniak, 7) J a n  Cykowski, 8) Tomasz Bródka, 
9) Mateusz Mrozek, 10) Antoni Petrymusz, 11) To­
masz Mrozek, 12) Michał Żylak, 13) Sebastyan Mitek, 
14) W alenty Ziembowicz, 15) Franc. Niklewicz, 16) 
Efroim Presler, 17) Meilech Goldberg, 18) Benjamin 
Latke, 19) Man Hamer, 20) Arnold Raab. 21) Her- 
zig Wiesenberg, 22) Aron Laden, 23) Juliusz Eisler, 
24) Abraham Greifinger, 25) Samuel Langinger, 26) 
Salamon Mandel, 27) Mojżesz Segal, 28) Franciszek 
Dziedzic, 29) Jan  Pukajło, 30) Mieczysław Polaczek, 
31) Józef Łukaczyński, 32) Michał Krzyżanowski, 33) 
K arol Kling, 34) Ks. Hołowiński, 35) Dr. Biegelmajer, 
36) Zennegg, 37) Cwetka, 38) Babiński, 39) Tyrlca, 
40) Sekura, 41) Dr. Winogrodzki, 42) Junga, 43) 
Lambor, 44) Dr. Potocki, 45) Dr. Steuermann, 46) 
Ks. Kulisch, 47) Lorek, 48) Jan  Krupiński, 49) Sza­
fran, 50) Linde.

i n n e  przepisj nowej ustawy wyborczej.
Wyjątki i wykluczenia od prawa wyborczego.

Nie mają prawa głosowania, ani prawa wybie­
ralności: osoby, pełniące stale lub czasowo czynną służ­
bę wojskową (oficerowie, duchowni wojskowi, gażyści 
bez rangi, szeregowcy,) choćby nawet te osoby w cza­
sie wyborów na czasowym urlopie przebywały.

Urzędnicy siły zbrojnej, pełniący stale lub czaso­
wo czynną służbę, mają prawo głosowania, lecz nie są 
wybieralnymi.

Natomiast nie mają prawa głosowania, lecz po­
siadają prawo wybieralności osoby, powołane w czasie 
wyborów do ćwiczeń wojskowych.

Wykluczonymi od prawa głosowania i od prawa 
wybieralności są:

1. Osoby, pozostające pod władzą ojcowską, 
opiekuńczą, lub pod kuratelą.

2. Osoby, które korzystają lub w ostatnim roku 
przed wyborami korzystały z zaopatrzenia ubogich 
z funduszów publicznych lub gminnych, lub które wo- 
góle są ciężarem dla dobroczynności publicznej.

W  ciągu dyskusyi w komisyi wprowadzono do 
tego przepisu ustawy pewne ograniczenia, które w 
dziennikach w swoim czasie podnoszono, a mianowi­
cie, że od praw wyborczych nie wyklucza, gdy pewna 
osoba była bezpłatnie leczona i utrzymywana w szpi­
talu publicznym. Dalej wymienia ustawa, jako nie po­
zbawiające praw wyborczych: zasiłki z kas chorych, 
rentę okaleozałych, inwalidów i starców, uwolnienie od 
opłaty szkolnej, obdzielanie środkami naukowymi, sty- 
pendya, pomoc w razie klęsk elementarnych.

Podnieść wyraźnie należy, że nie pozbawiają praw 
wyborczych także zasiłki, otrzymane z prywatnych 
instytucyi dobroczynnych i wogóle zapomogi, płynące 
z dobroczynności prywatnej.

3. Osoby, do których majątku otwarto konkurs.
4. Osoby karane za jakąkolwiek zbrodnię, lub za 

przekroczenie kradzieży, sprzeniewierzenia, udziału 
w temźe, oszustwa, stręczycielstwa do nierządu, wreszcie 
osoby, karane za ułatwienie ucieczki dezerterom woj­
skowym.

Pozbawienie praw wyborczych wskutek zasądzenia 
za czyny karygodne, wyżej wyszczególnione, jest czaso­
we. Niektóre zbrodnie uprzywilejowano (polityczne) po­
zbawiają praw wyborczych tylko przez czas odbywania 
kary, inne czyny karygodne pociągają utratę praw wy­
borczych przeż 3, 5, lub 10 lat po odcierpieniu kary.

5. Osoby, karane za przekroczenie ustawy o czy­
stości wyborów.

6. Osoby, które pozostawały pod dozorem poli­
cyjnym, lub które oddano do zakładów przymusowej 
pracy, przez 3. lata po usunięciu nadzoru policyjnego, 
lub po wypuszczeniu z ząkładu przymusowej pracy, są 
pozbawione praw wyborczych.

7. Osoby, którym w drodze sądowej odjęto oj­
cowską władzę nad dziećmi, są pozbawione praw wy­
borczych tak długo, dopóki ich dzieci pozostają pod 
obcem opiekuństwern, a w każdym razie najmniej przez 
3. lata po tem zarządzeniu sądowem.

8. Osoby, zasądzone więcej niż dwa razy na ka­
rę aresztu za opilstwo, tracą prawa wyborcze na 3. la­
ta, począwszy od odcierpienia kary.

Wszystkie powyższe powody wykluczenia od prawa 
wyborczego mają zarówno zastosowanie do prawa gło­
sowania, jak i do prawa wybieralności. Tem różni się 
nowa ustawa wyborcza od innych ordynacy: wyborczych, 
że nie ustanawia wyższego cenzusu moralności dla p ra­
wa wybieralności, niż dla prawa głosowania, wychodząc 
z zasady, że ten, kto nie godzien jest mandatu posel­
skiego wskutek konfliktów z ustawą karną, nie godzien 
jest również prawa głosowania.

Zauważyć trzeba, że tylko zbrodnie wszystkie 
pozbawiają praw wyborczych na pewien czas, a z pośród 
przekroczeń przeważnie' tylko przekroczenia hańbiące, 
pochodzące z chciwości. Skazanie zatem sądowe na ka­
rę aresztu tylko w pewnych wypadkach odsądza od 
praw wyborczych, a w innych wypadkach kara aresztu 
bynajmniej nie pozbawia prawa głosowania, ani prawa 
wybieralności.

Zgromadzenie powiatowe
Tow. Kółek rolniczych w Samborze.

Pod przewodnictwem prezesa Zarządu powiatowe­
go p. Tomasza Ujejskiego odbyło się w dniu 14. lu te­
go 1907. Zgromadzenie delegatów Kółek rolniczych z 
Samborskiego powiatu, w którem oprócz 40. pełnomoc­
ników Kółek rolniczych, członków Zarządu powiatowe­
go i mężów zaufania tego Zarządu, wzięli udział dele­
gaci Zarządu głównego ze Lwowa: p, p. Teodor P o ­
pławski i dr. Grabski, tudzież delegat Zarządu pow. 
z Rudek p. Surówka.

Po zagajeniu posiedzenia przez p. przewodniczą­
cego i po odczytaniu protokołu z ostatniego Zgroma­
dzenia pow. przez sekretarza Zarządu p. Borkowskiego 
nastąpiło odczytanie sprawozdania Żarządu pow. z czyn­
ności i rachunków za r. 1906., które bez uwag przez 
Zgromadzenie do wiadomości przyjęte zostało.

Przewodniczący udzielił w dalszym ciągu głosu 
p. Sorówce, który w długiem przemuwieniu przedstawił 
zgromadzeniu korzyści, jakie osiągnięte być mogą przez 
Kółka rolnicze w razie przystąpienia ich do Oddziału 
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego. Głownem za­
daniem Towarzystwa gospod. jest podniesienie hodowli 
koni i bydła w kraju, a gdy Tow. Kółek rolniczych 
w akeyi tej, dla braku odpowiednich funduszów żadnego 
udziału wziąść nie może, zatem wskazanem jest, ażeby 
Kółka rolnicze we własnym interesie i dla pożytku 
swych członków jak najliczniej wpisywały się na członków 
do Oddziału, który wedle możności spełniać będzie żądania

odnoszące się do zakładania stacyi subwencyjnych, bu­
hajów i chlewni zarodowych.

W arunki, pod którymi Kółka rolnicze do Towa­
rzystwa gospod. mogą być przyjęte, są nadzwyczajnie 
przystępne; wkładka roczna zniżoną być może na ży­
czenie do minimalnej kwoty, korzyści natomiast wypły­
wające z przyłączenia się do tej poważnej w kraju in­
stytucyi okażą się w krótkim czasie tak wielkie, że n a­
wet i opłacanie pełnej wkładki w kw. 10. koron rocznie 
nie wyda się Kółkom uciążliwe.

Z porządku dziennego udzielił dalel przewodni 
czący głosu p . Popławskiemu, który wygłosił obszerniej­
szy referat o znaczeniu dobrych narzędzi i maszyn 
w gospodarstwie rolnem. — Zachęcając do zakupywa­
nia wspólnym kosztem i do wspólnego użytku członków 
Kółka — kosztowniejszych a niezbędnych narzędzi — 
jak siewników, młocarń, grabarek i młynków do czy­
szczenia zboża, zakończył p. Prelegent swój interesujący 
wykład, nad którym przewodniczący otworzył dyskusyę.

__________  (C. d. n.)

Wiadomości bieżące.
Walne Zgromadzenie Filii Tow. chowu drobiu w 

Samborze odbędzie się we czwartek, dnia 28. lutego 
1907. o godz. 11. przedpołudniem w małej sali Sokoła 
w Samborze o następującym porządku dziennym: 1) 
Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego zebrania.
2) Sprawozdanie z czynności Wydziału i rachunków za 
r. 1906. 3) Wniosek komisyi rewizyjnej, 4) W ybór 5. 
członków Wydziału. 5) W ybór komisyi do sprawdzenia 
rachunków za r. 1907. 6) Wnioski członków. W  razie 
niezebrania się przepisanej statutem liczby członków, 
odbędzie się o godz. ’/* 12. drugie Walne zebranie, na 
którem powzięte będą uchwały bez względu na ilość 
obecnych uczestników zebrania.

Zjazd delegatów wybranych na zgromadzeniach 
przedwyborczych powiatowych i okręgowych miejskich, 
zwołanych z inicyatywy mężów zaufania Rady narodo­
wej, odbędzie sią we Lwowie 3. marca o godz. 10. ra­
no w sali ratuszowej. Na porządku dziennym zjazdu 
wybór 12. członków Rady narodowej.

Z Tow. Przyjaciół młodzieży szkolnej w Sambo­
rze. Walne Zgromadzenie tego Tow. odbędzie się dnia 
24. b. m. o godz. u. wieczorem w sali Kasyna pow. 
o następującym porządku dziennym: 1) Sprawozdanie
z czynności Wydziału za r. 1906. 2) Sprawozdanie ka­
sowe, 3) Wybór przewodniczącego, tegoż zastępcy i 
członków W ydziału. 4) Referat p. dyrektora Szaf rana, 
„O parku dla młodzieży" i 5) Wnioski członków.

Przy urzędzie pocztowym w Kranzbergu zapro­
wadzoną będzie od dnia 1. marca 1907. tygóSńiOWO 
sześciorazowa służba listonosza wiejskiego dla miejsco­
wości: Kotowania, Stupnica polska i ruska.

Informacyjne konferencye odbywać się będą w 
tutejszem gimnazyum w niedziele: dnia 3. i 24. marca,
7. i 21. kwietnia, 12. i 26. maja, w końcu 9. i 23. 
czerwca 1907.

Otwarcie linii telefonicznej Lwów—Borysław. W 
skutek wybudowania połączenia telefonicznego pomię­
dzy Lwowem, Stryjem, i Drohobyczem jako przedłuże­
nia linii Drobobycz-Borysław, powstała międzymiastowa 
linia telefoniczna Lwów-Borysław. Linia ta o długości 
114.400. kim. łączy ze sobą centralne biura telefonicz­
ne we Lwowie, Stryju, Drohobyczu i Borysławiu. Ruch 
na tej linii otwarty zostanie w dniu 1. marca b. r .

Wykłady uniwersytetu powszechnego. W  dniu 
24. lutego b. r.: Prof. Gwikowski: Raj utracony, Mil­
tona. Dnia 3. marca b. r.. Prof. Cieplik: O trzęsieniach 
ziemi i wulkanach. Dn,-a 10. marca: Prof. Witkowski 
K ról duch, Słowackiego. Dnia 17. marca: Prof. Stern 
bach: Dram at niemiecki najnowszej doby. Dnia 24 
marca: Prof. Arndt: O ciekłem powietrzu (z demon 
8tracyami.)

Posiedzenie Komitetu przedwyborczego miejskiego
odbędzie się w poniedziałek, dnia 25. b. m. o godz. 6 
wieczorem, w sali Rady miejskiej w Samborze. Na po­
siedzeniu tem dokonanym będzie wybór delegatów, któ­
rzy razem z delegatami Komitetu z miasta Gródka 
wybiorą jednego człona Rady narodowej.

Datki na wentę gospodarską. (C. d.) Sozański 
z Kornalowiec 100. K., Śmiałowscy z Hordyni 10. K ., 
Sozański z Torhanowic 20 K., Stefanowscy 4 K ., Sądlowie 
1. K ., Sławińscy z Biskowic 2. kaczki, ratafię, Slączks
1. K ., ks. Stepek 2. butelki wina, 20. h., Skawscy 30 
h., Sobolewscy 3. k., star. ‘|4 kg. herbaty, Szlagorowie
5. flaszek wina, Smalawski kosz jabłek, Stachurowie
2. K ., Staszewscy, kogut. 1. K ., Szulc 4 K ., Skowroń­
scy Józefowie 1. K ., Skowrońscy Janowie 2. flaszki 
wina, herbatniki, Skowroński Alfred 1. K ., Skwarczyń- 
ski 1 K., Księgarnia Stoncla 8. książek z obrazkami, 
Skibińscy 50. b., Szafranowie 5. kg. cukru, 2. chleby,
2. K ., W . Szafrańska, lalka, H . Szafranówna lalkę. (C. 4. n.)

Próbne zastanowione doręczenie listów warto­
ściowych i pieniędzy, w myśl rozporządzenia minister­
stwa handlu z 5. stycznia b. r. zastanawia się na próbę, 
począwszy od 1. marca 1907. doręczenie listów warto­
ściowych i pieniędzy w obrocie przekazowym i poczt, 
kas oszczędności w tych urzędach, w którym doręcza­
nie to wykonują specyalne organa. Do tych urzędów 
należy obecnie: Jarosław, Kołomyja, Kraków, Lwów;

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bubietyńskiej
-  w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w il i  d n i a  i n o c y . :
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Przemyśl, Rzeszów, Stanisławów, Stryj, Tarnów i T ar­
nopol. W yjęto z pod tego zarządzenia, są przesyłki, 
które w myśl obowiązujących przepisów doręcza się 
zaraz po nadejściu osobnym posłańcem. W  miejsco­
wościach, w których powyższe rozporządzenie ma za­
stosowanie, wolno adresatom odbierać pomienione prze­
syłki podczas wyznaczonych dla stron godzin urzędo­
wych w urzędzie, bez złożenia osobnego oświadczenia i 
bez obowiązku uiszczania należytości za przechowanie. 
Powyższe ograniczenie odnosi się także do zleceń pocz­
towych i listów poleconych za zaliczką, jeżeli doręcza­
nie tych przesyłek złączone jest z doręczaniem listów 
wartościowych i pieniędzy.

Tortury w Rosyi. Więźniowie polityczni zamknię­
ci w więzieniu policyjnem w Rydze, przesłali na świat 
listy opisujące torturowanie ludzi niewinnych, — a tem 
samem nie mogących Się przyznać do żadnych zbrodni 
w sposób następujący: Personal torturujący składający 
się z 15. osób wprowadza ofiarę do celi na górnych pią- 
trach zwykle w nocy i tortuje od godziny 10. do 12. 
a nieraz do rana. — Rzemieniami przywiązują człowie­
ka do ławki stojącej w pośrodku celi. — N a ścianach 
wiszą narzędzia torturowe: gumowe rury wypełnione 
ołowiem, długie szpilki, sztaby żelazne i pierścienie na 
ręce ze śrubami, któremi gruchocą kości. — Główną 
akcją jest bicie gumowemi rurami, a gdy skóra pęka, 
posypują rany solą i biją dalej. Jeżeli wśród tej katu­
szy więzień nic nie zezna wydzierają mu paznokcie 
u rąk i nóg, lub wyrywają włosy pojedyńczo, albo gar­
ściami. Gdy i to nie pomaga, odrywają rozpalonemi 
obcęgami kawały żywego ciała. W  ostatnich czasach 
obmyślano nowy rodzaj męczarni. Sadzają więźnia na 
krześle z otworem okrągłym, a pod krzesło stawiają ka­
ci płonącą lampę. — Jeżeli kto nie zostanie potem 
rozstrzelany, lecz cudem męki te wytrzyma, to zostaje 
kaleką na całe życie. Więźniów z prowincyi przesyłają 
do Rygi specyalnie na tortury. Wiadomości te podaje 
„Russische Oorrespondenz“ według wiarygodnych spra­
wozdań przesłanych z Petersburga.

Podczas gdy oświecone narody dążą do zupełnego 
samorządu za pośrednictwem swoich reprezentantów 
w sejmach, do wolności osobistej i jawnego sądowni­
ctwa, rząd rosyjski cofnął się do czasów średniowiecznych, 
albowiem o torturowaniu wiedzą gubernatorzy, policmaj- 
stry i prokuratorzy, a nie wolno im przeszkodzić na 
wyraźny rozkaz z Petersburga.

Ekwinokcyalny wiatr południowy, który z całą 
gwałtownością szalał w dniu 20. bm. od południa do 
godz. 8. wieczór, wyrządził w całym naszym powiecie 
w lasach, a także i w obejściach gosp. znaczne szkody.

Licencyonowanie stadników w okręgu sądowym 
turczańskim rozpocznie się w dniu 11. a ukończonem 
zostanie w dniu 20. marca b. r. Komisya ta urzędo­
wać będzie w następujących miejscowościach: w Turce, 
Szumiaczu, Łosińcu, Uniku, Jaworze, Isajach, Jasionce 
masiowej, Rozłuczu, Jasienicy zamkowej, Szandrowcu, 
Tarnawie, niżnej, Dzwiniaczu, Dydiowej, Boberce, Żu- 
kotynie, Łomnie, Chaszczowie, i w Michniowcu. P rze­
wodniczącym tej komisyi jest p. Franciszek Sęk Turowski.

Dziki, które od kilku lat plądrowały po lasach i 
polach okolicznych, należących do dóbr Uherce zapła- 
tyńskie, Radłowice, Sielec i Olszanik zostały w ostat­
nich czasach prawie do szczętu wytępione. N a polowa­
niu urządzonem w dniu 11, b. m. przez p. Jan a  Sma- 
lawskiego ubito 4. 3ztuki, zaś w dniu 19. b. m, 3. sztu­
ki, razem więc z 5. sztukami ubitymi w ciągu stycznia 
b. r., padło 12. dzików różnej wprawdzie wielkości, lecz 
jednakowej żarłoczności, jeźli się zważy, że stworzenia 
tego rodzaju w niedługim stosunkowo czasie normalny 
wzrost osiągają. Gospodarze z wyżej wspomnianych 
gmin wdzięczni są bardzo p. Smalawskiemu. że ich od 
tej plagi i od tych szkodników oswobodził.

Zmarli, f  Mieczysław Hlawaty, profesor c. k. 
Seminaryum nauczycielskiego w Samborze, zmarł w dniu 
20. b. m w 56. roku życia.

f  Franciszka Jarosz, żona obywatela miasta Sam ­
bora, zmarła w dniu 22. b. m. w 51. roku życia.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 - 1 2  i od 2 —4 w  S a n a b o -  
r z a ,  B y a e k ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 33-?

D E N T Y S T A  50

Dr. Ignacy Sandaaer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Znane z dobroci od lat wielu 
B u c i k i  dla Pań, Panów i Dzieci

O R A Z

kalosze Petersburskie
poleca n a j t a n i e j

Antoni Milewski w Samborze.
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą 

nie licząc nic za opakowanie.

Znana od wielu lat 

P R A C O W N I A

kamieniarsko - rzeźbiarska
odznacz, srebrnym medalem na kraj. wystawie przem.

i główny skład pomników

Michała Bożej ki
W SAMBORZE

wykonuje pomniki z kamienia twardego i miękkiego, 
granitowe, syanitowe, labradorytowe i marmurowe oraz 
dostarcza takowych według podanych planów przez Sz. 

P . T. Odbiorców.
Przyjmuje ustawianie pomników i budowanie gro­

bowców — posiada również na składzie krzyże żelazne, 
które na żądanie osadza na pomnikach.

Wogóle wykonuje wszelkie roboty w zakres arty­
stycznego kamieniarstwa wchodzące — jakoteż i roboty 
budowlane.

Za ceny umiarkowane i punktualne [dostarczanie 
zamówień ręczy się.

Dodać należy, iż wyż wspomniana firma połączo­
na je s t 'z  koncesyonowanym

Zakładem pogrzebowym „Concordia*,
który zajmuje się urządzaniem pogrzebów od najwspa­
nialszych do najskromniejszych.

Zakład oddany Sz. P . T. Publiczności na usługi 
każdego czasu — tak we dnie jak i w nocy.

Wynagrodzenie umiarkowane — warunki również 
przystępne, gdyż Zakład zajmuje się urządzaniem po­
grzebów za spłatą należytości i w ratach miesięcznych.

Ponieważ Zakład pogrzebowy „Concordia** M. 
Bożejki niejednokrotnie dał dowody rzetelnej obsługi, 
ośmiela się podpisana firma prosić Sz. P . T. Publicz­
ność o dalsze łaskawe poparcie kreśląc się 
4 z szacunkiem

l l i c h a ł  k& oiejko .

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią GaliGyę

krajowego węgla kamiennego
2 kopalń: Gwarectwa Jaworznickiego 

i J. E. A ndrzeja hr. Potockiego we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom:

Samborskiemu i starosamborskiemu ^7Z7~ 3=3 Gh L i  X 
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 Kg.) obow. od 1 [9 .1906,

I. W ęgle grube z Jaw orzna 216 K. — h
II. „ kostkowe I, „ 215 ,, — „
III. „ „ H . „ 210 „ — „
IV. „ orzechowe I. „ 190 „ — „

V. W . orzechowe II. 180 K. — h. VI. W ęgle miałowe 155 K. — h

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9'90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Woj utyCze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10 h.

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

inger  Jo
Tow. Akc,

maszyn do szycia
otworzyła 8

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

U trzym uje na skład zie  maszyny do użytku  
fam ilijnego w szelkich  celów przem ysłow ych i fa­
brycznych  tudzież w szelkie części do m aszyn  
gły, nici, jedwab itp, najprzedniejszej ja k o ś c i

Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia Przemysłowców

odbędzie się dnia 25. lutego 1907. o godz. 3. popoł.
W  S A L I H O T E L U  N A R O D O W EG O  w Samborze.

W razie, gdyby o oznaczonej wyżej godzinie prze­
pisana liczba P . T. Członków się nie zeszła, to w tym 
samym dniu i lokalu odbędzie się drugie W alne Z gro­
madzenie o godzinie 4. popołudniu, które będzie obra­
dowało bez względu na liczbę udział biorących w tem- 
że zgromadzeniu.

N a porządku dziennym sprawy:
I« Odczytame protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
I I .  Sprawozdanie kasowe.
I I I ,  Sprawa uchwalenia nowego statutu Stowarzyszenia. 
IY . Uchwalenie statutu Kasy chorych dla majstrów.
Y. Wnioski i interpelacye.

Ze Stowarzyszenia Przemysłowców.
Sambor dnia 7. lutego 1907.

Sekretarz Przewodniczący
Franciszek Ż uk  Karol K lin g

ealność do sprzedania z wolnej 
Jjjl. ręki przy ul. Drohobyckiej, dom 

dwufrontowy z ogrodem i hi­
poteką przy głównym trakcie. 

Potrzebna gotówka 9000 . koron.
Bliższa wiadomość w drukarni Schwarza i T ro ja­

na w Samborze.________________________________2__4

Dziecko karmione

mączką Gurgula
jest wolne od wymiotów, wysypek, biegunki, wyróżnia 
się świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem ela- 
stycznem ciałem, rozwija się silnie, wypróżnienia odby­

wają się prawidłowo.
W łaśnie do usunięcia biegunki

M Ą C Z K A  a T T E a U L A
jest środkiem niezrównanym. Do nabycia w aptekach

STANISŁAW GURGUL
ces. i król. dostawca Dworu w Jarosławiu. 22

\
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Krajowe zastępstwo 
sprzedaży KAINITU

utrzymuje na składzie w realności 
pod 1. 1. na Blichu obok c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze 
(sól nawozową) kainit w cenie 
po 2 kor. 70 hal. za 100 klgr 
z workiem — i pośredniczy w do­
stawach całowagonowych dla P .T . 
Obszarów dworskich i gmin po­

wiatu Samborskiego.
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JTA K A S Z E L  *
kto się nie lecny, dopuszoza się 

powolnego samobójstwa
K A I S E H A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła. 
A K | 0  notaryalnie uwierzy- 

telnioDyck świadectw 
stwierdza skuteczność tego 
eczniczego środka. 17—30

T a c z k i  po 20 i 4 0  hal.
F o s z k *  8 0  hal.

u P.W . Ł an g in g era , i w aptekach 
pp. J . Panki ewicaa, H. W ohla i 
J . L ep iank iew icia  w Samborze i 
w aptek. Ot. F . Tobiaw ka i E.G-. 

Beina w Drohobyczu.

roFirr Bię-sincecm w  
oswieoci

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży
CM ■ |  ■3 i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
1., I I .  i  I I I .  k la s y

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Pomieszkanie
składające się z dwóch pięknych pokoi i kuchni z przy- 
należytościami i ogródkiem zaraz do wynajęcia. Bliższa 

wiadomość w głównej trafice p. A . Raaba.

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości ( 7 , - 1 6 )  po II 

kor. — . b. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. <4$  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. $0* Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  X  O  ZE31 T E S  

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

I O O I I O O I I O O I
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

»»
»»

od lat 10-ciu wypróbowanego 
1 i niezawodnego środka.

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE"
z fabryki „HYGfIENA“

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.
■ o o i IO O I

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1. maja 1906.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6*58 rano
11*22 przedpołudniem 
6*45 wieczór 
2*07 w nocy. 
i  Chyrowa: 5*45 rano 
11*15 przedpołudniem 
6*88 wieczór 9.20 wieczór 
3 07 rano.
ze Lwowa: 11*07 praedpoł. 
0*28 wieczór 
100 w nocy 
te Sianek: 8*00 rano 
10 *57 przedpołudniem 
6.18 wieczór 

B udek: 6*45 rano.

<©Ya)

P . T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tem, ażeby kupująca P . T. Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. M ając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputację 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój towar ua targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było

K to zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnio anonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Paręset maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P . T, Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z landeckiemi 
maszynami pod nazwą „Oryginalne11, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzą.
35-36 Z poważaniem

HERMAN GOLDBERG
________________w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Felsztyn, ma do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Odjeżdżają
doDrohobycza: 11*30 praedp 
6*59 wioczór 
9*85 wieczór 
3 11 rano
do C hyrowa: 7*08 rano 
11*37 przedpołudniem 
4-18 po południu 
6*59 wieczór 
!*10 w nocy 
do Lwowa : 6*00 rano 
11*40 przedpołudniem 
7*05 wieczór 
do Sianek: 8*01 rano 
11*65 w południe 
7*10 wieczór

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOU dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z duiem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D ŁA  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

litąi sprzedaży nawozdw s z t i r a p  w S a r to r z e
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w c e n ie
nabycia — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wycli zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

K U P U J C I E !
KAWĘ 1ZZWolnego.
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  M ED Y C ZN Y  
W E L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny", a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—- powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z D R O W O T N A "  i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZDROWOTNĄ" jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakotel starszych, a „Ż Y T N IĄ " prze- 
dewszystkism dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcji i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. jog

A. W OLNY, ST A N ISŁ A W Ó W .

B A C Z N O Ś C I ! !
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. 

Publiczność, iż z dniem I. grudnia 1906. etwerzyłtffl 
w Samborze w rynku I. 9. obok WP. Zachartkiego

koncesjonowane

przedsiębiorstwo spedycyjne
i przewozu mebli

i zapewniam, że przeprowadzenie uskuteczniam bez naj­
mniejszego uszkodzenia, gdyż posiadam stosowne do te ­
go wozy i usługę.

Ceny najprzystępniejsze.
Polecając się Szan. P. T. Publiczności upraszam 

najuprzejmiej o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
a staraniem mojem będzie pod każdym względem za­
dowolić Szan. P . T. Publiczność, aby zasłużyć sobie 
na Je j zupełne uznanie, kreśląc się

z głębokim szacunkiem 
12-13 G. Schubert._______

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
POLECA

wielki wybór nowości galanteryjnyoh i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków I manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrsbu krajowego i zagranioz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  31

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

p o leca  «w<5j b o g a to  z a o p a trzo n y  sk ła d  :

towarów korzennych, w i n. delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i z a ­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jam aika  

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, d&lmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład HERBAT i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne, 
M ĄKA, K R U PY . K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  i  fabryki 8t.

Gurgula w Jarosłuwiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
POK OST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASĄ do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha.

M YDŁO, K ROCHM A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 92

Pokoje do śniadań.

41

00co

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
poleca P . T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w  K r a k o w ie

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót murarskich.

i
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Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


